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Im  W ięcey m afz za zd row ie w  brzuch wla* 
n ego  trunku,

T y m  ci fluży m niey zdrow ie, brniefz w  
m nogość frafunku.

M ości P an ie  M O N IT O R .

PR zypatru iąc  fię konw erfacyi 
ludzkiey, wielką (podług m e, 

go zd an ia) w niey u p a t r u j  w ad ^
kto-



którą też i W. M. Panu kommu- 
nikować nie zaniedbałem. Znay- 
dniąc lię albowiem w rożnych kom
paniach w tym czafie, nie iednego 
widziałem trzymaiącego Puhar te 
powtarzaiącego flowa: czyie zdro
wie pić będę, lub za czyie zdrowie . 
Niewiem co za rozfądek ieft tego, 
który to powtarza, gdyż zamiaft o- 
trzymania i wypicia zdrowia, bar
dzo częfto podpada ciężkiey z te 
go chorobie. Sądząc atoli praw
dziwie, to zdrowie nie ieft rzecz 
ciekła, iakźe więc ią pić można ? 
zdziwićfię nie mogę, nad opacznym 
ty ch  myśleniem, którzy wypiiaiąc 
prawdziwą chorobę, mniemaią, źe 
wiele fobie przyfparzaią zdrowia. 
Jeżeli piiący zdrowie, fam tylko 
W fobie mowi: pii§, życząc ci zdro
w i^  abyś nie chotom ł, tak podo

bnie



i
bnie czyni, iak gdyby wlewaiąc wo
dę w  fiebie, do drugiego m ów ił: 
życzę ci odwilżenia ujł i wnętrzności> 
abyś nie pragnaj. Zaftanowi wfzy 
fie nad ty m , źe to  ieft zw yczay  
naganny, zarzucić go nam  po trze 
ba .

Chcąc albowiem okazać fwac (0
przychylność, bliźniemu w życze
niu zdrowia, można to  uczynić bez 
P u h a ra  w ręku trunkiem  nalanego.

Nie mówię ia aby nigdy nie za
żywać trunków , gdyż te  wielką fą  
pom ocą, do u trzym yw ania  zdro
w ia , osobliwie ludziom  w pode- 
fzłym  wieku, lecz w m iarę zażyte, 
i z zachowaniem każdego iwolno- 
ści, ale gdy (iako  widzieć fię daie 
w  kom paniach) częftokroć dzieie 
fię z przym usu, w  ten  czas piiacy



będąc przyniewolony, zniewala fwą 
naturę, a zniewalaiąc naturę, wiel
ką na fiebie z ciąga ftabość,

. W  cudzych Kraiach podczas o- 
biadu i kolący i, ftawiaią trunki, i 
każdy z fiedzących u ftolu, tyle ile 
chce piie, nie wypiiaiąc niczyiego 
zdrowia, tam nayrofkofżnieyfzyra 
bawidłem fą przyiemne rozmowy, 
a nay wybornieyfzym trunkiem ieft 
woda, u nas zaś żadna konwerfa- 
cya, nie ieft wefołą bez napełnia
nego kielicha.

Z tąd ci to pochodzi, iź pewny 
napifał, źe Polacy rożne maia fpo- 
soby przedłużenia konwerfacyi ip i- 
iatyki, „  Zaczynaią oni pofpoli- 
„  cie w czafie świąt Bożego Naro ■ 
jj dzenia, co fię ciągnie aż do No-

n  w e*



„  w egoR oku ; wpierwfzy i drugi 
„  dzień, m aią za powinność upić 
„  fię, w trzeci poprawiaią, w czwar- 
„  ty, piąty, fzofty, i fiodmy, lekuią 
„  fię. Od święta Nowego Roku 
„  nowe znowu zaczynaią piiaty- 
„  ki, które pofpolicie kończą fię* 
„  w Popielcową Niedz: poft wiel- 
„  ki nie co ie przegradza, ale od 
,, Świąt Wielkonocnych znowu 
n odnowione bywaią, które pofpo- 
v  licie kończą fię w tygodniu piejf- 
f, wfzym Adwentu.

Mówią niektórzy, fzacownycfy 
ynaiąc u Łebie gości, źe ochoczyną 
w  tey mierze być Gofpodarzowi^ 
koniecznie potrzeba, a przeto, dla 
zachęcenia innych, fam Gofpodarz 
naprzód upić fię powinien, ale py
tam  fię z kąd ta powinność wypły-



w a ?  Doda wfzy przybyłym  zado-
fyć wfzyftkiego, zoftawuiąc im ty l- *r
ko wolność? bez przykrego zachę- w
cania do użycia, zapewne bardziey -P'
ich ukpntentuiem y, przez wolność !a
w używ aniu i przez rozrywki przy- jc
ftoyne każdemu wiekowi, płci i ich *5
doftoieńfrwa, a  niżeli podpiwfzy fp- 
bie fajni, przez na trę tne  drugich tr
zachęcania. Z apatru iąc  fię d ru- C(
d%y na Gofpodarza, iż fam chętne D
fpiia kjelifzki, w yczytuią z tąd  ie- 
go ku nim fzczerość, a zatym  nie 
chcąc fię mu fprzeciwić, mimo u- 
t r a ty  zdrow ia fwego, poftępuią za  
nim j lecz powinni tak  goście, iako ? 5
i przyim uiący ich w dom fwoy, na . 1
dwie osobliwie pam iętać rz e c z y , z '
Źe trzeźw i nie ftraca człowieka no- $

Mo-



M ówią n iek tó rzy , iź używanie 
trunków  pozbawia trolkow , lecz to  
widoczny fałfz. Upiwfzy fię za 
pom inają nieco o dolegliwości, ale 
iak tylko fię odeczkną , kilkoraka 
ich zaczyna trapić dotkliwość, czu • 
ią niezm ierny boi g łow y, ilabość 
żołądka, zapalenie wnętrzności j 
trap ią  fię także przypom niaw fzy 
co czynili piani, źe albo nadto  u* 
podlali fię, lub fekreta wyjawiali 
kom u, albo wTyzuli fię z przyjaźni 
naprzykrzeniem  fię trzeźw ym , a l
bo zdanego zgorfzenia i t .  d. W fty- 
dzą  fię potym  oczu pokazać m ię
dzy ludźm i tem i którzy poznali to  
dobrze, że nie m aią rozum u trze^ 
źw i, gdy tak  łatw o dopuścili fię do 
piiańftwa, a potym  odbeftyi ftalifię 
podleyfzymi, zmyfly na czas u tra- 
ciwfzy. JKto to  czyni; dwa razy

traci,



traci, zamiaft albowiem przymile- 
nia, ppdaie fię w nienawiść.

Wielkiemu ten podpada głup- 
ftwu, który fię iżczyci, przez by- 
ftrość dow cipu , przez biegłość, i 
fposobność do u trzym ania  wfzel- 
kich intereffow, źe tego  nabył przez 
własne fwe ftaranie. Lecz moim 
zdaniem, nikt nie ma nic od fiebie, 
lecz wfzyftko od Naywyźfzego 
Stwórcy. Ey kto fię do tego po- 
czuwafz, racz odmienić fwe zda
nie, uwaź źe chwalebne włafności, 
d latego mafz od Stwórcy nadane, 
abyś wielbiąc Go, fpołeczności był 
użytecznym. Stwórca wielu odmó
wił tego czem cię udarował, a prze
to wielce mafz czynić dzięki, za ła- 
Iki w ciebie fzczodrobliwości wlane.


